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p mz EA OE 
CENY OGŁOSZEŃ: 
Za wiersz milimetrowy przed tekstem 


ma |-eji Jl-ej stronie 15 gr a s zy na 
V-e| 8 groszy, na Ii, IV, Vl-ej 5 gro- 


Cena numeru 12 groszy. 


Środa 4 czerwca 1924 roku. 


za wyraz. Najmniej 50 
Tłustym drukiem pedwójnie. 
niczne 100 proc. drożej. 


alstracja nie odpowiada. 


| damienia. 


„opo REDAF "IA: Piłaudski 
SOSNOWIEC: ADMi TRACJA: Dei 


szy. Drobne ogłoszenia po a — 5 
groszy. 
Zagra- 


W numerach ówlątecznych | nle- 
dzielnych ceny a 25 0.28 proc. droższe. 


Za terminowy druk ogłoszeń admi- 


| Każda nowa podwyżka obowiązuje 
już wszysikie przyjęte ogłoszenia do 
zmiany con bez uprzedniego zawia- 


4, Teieton 04. 


= 
Aska 1, Tel. 73, 
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Dziennik polityczny. społeczny i literacki. 


Będzin, Kałacioastioga 7. 
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„Znaczenie dla Przemysłu AM 
naukowej organizacji pracy 


Prof. Karola Adamieckiego 


„Zasady I mstody organiza- 


OGŁOSZENIE. 


Zarząd Stowarzyszenia Techników w Sosnowcu 
zawiadamia wszystkich członków i swych gości, że w dniu 5-go czerwca r.b. 
punktualnie o godz. 8-ej wieczorem, w lokalu Stowarzyszenia przy ul, Czystej 
w Sosnowcu odbędą się następujące odczyty pp.: 


Inż. Piotra Drzewieckiego Inż. J. Wojciechowskiego 


na temat: 


„Nainowsze zdabysze psychotechniki na poln 


Inż. $. Łudieńskiego 


na temat. 


„Propozye [8 Zwiazku inżynierów amarykzń- 


SZKOŁA HANDLOWA ZENSKA 
im. Król. JADWIGI w SOSNOWCU, uliea Deblińska Kr. 11. 
Początek egzaminów wstępnych (system lekcyjn.) 
dnia 10 czerwca o godzinie 10-ej rano. 
Da klasy I (4). Sredn. Szkoły Handlowej przyjmowane będą 


bez egzaminów kandydatki, 


które ukończyły 3 klasy gimnazjalne, lub 7 klas szkoły 
powszechnej. 


Z początkiem r. szk. 1924/25 otwartą zostanie 


Wyższa Szkoła Handlowa 


do której przyjmowane będą kandydatki z wykształceniem 
6-ciu klas szkoły średniej ogólno-kształcącej. 
Zapisy przyjmuje i informacji udziela kancel. szkoły od 9 do 2 pop. 
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Dyrektor: inż. Wł. Witkowski. 


Í TT RC O oe 


Od środy, dnia 


AAC: letniego sezonu! 
4-po du 9-go czerwca 1974 roku 


„Iryumi Maharadży* 


potężny dramat wschodni w 7 autach w roli glownej występu- 8 
je ai biens publiczności Alberni, 


Rel w aga: Obraz ien był demonsirowany jednoczesnie 
Bed) w kilku kinach w Warszawie z niebywaiem powudzeniem. 


Tucan RA CERA SRA REA WA WOD DOO EA MD O GR SE „A LZ 


Stan trzeci. 


Obrady w ministerjum 
przemysłu j handlu w spra 
wie projektu ustawy prze- 
mysłowej wzbudziły wśród 
sfer kupieckich, przemysło- 
wych i rzemieślniczych żywe 


Sosnowiec, 4 czerwca. 


zainteresowanie. | nic dziw- 
nego. Ustawa bowiem prze- 
mysłowa bardzo silnie mo- 
że wpłynać na rozwój życia 
gospodarczego I zawodowe 
go tych sler. Zajęcie się ży- 
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zastas wania naukowaj organizacji pracy". | 
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skich współtoracy z inżynieram. polskimi w 
arzeszczepieniu naużowych metod organiza: 
_ e|ipiacy na grunt golski”. :-+ m e 


O liczne i punktualne REE wszystkich członków na te odczyty zaprasza 


ZARZĄD, 


|eseo()0800 020 Cse | OSO] GO) OBO | EB0 - CEDC 650 050 CBOD C OTR 


KATOWICE _ 
KLINIKA CHOROB KOBIECYCH 


-ra Med. (anożęckiego 


(z Petersburga) 
operacji qinek., porady massage 
Katowice, m. 3 ślaja 33, 


TELEFON 1183. 
(Róg Placu Wolności). 


we projektem ustawy prze- 
mysłowej wzmacnia się jesz- 
cze przez walkę, która się 
toczy między poszczególne- 
mi dzielnicami. Każda bo- 
wiem dzielnica żyła w od- 
miennych warunkach gospo- 
darczych i budowała swój 
ustró| organizacyjny na pod- 
stawie zgoła odmiennych u- 
Staw. Przyzwyczajenie zaś 
jest drugą naturą nie- 
tylko poszczególnych ludzi, 
ale także narodów i grup 
społecznych. Bardzo więc 
często rozważa się zagad- 
nienie na podstawie przy- 
zwyczajenia, a nie patrzy 
się w przyszłość. 


Przy rozważaniu projektu 
ustawy, która po uchwale- 
niu sianie się podstawą sa- 
mo rządu gospodarczego pol- 
skiego przemysłu i handlu, 
musimy kierować się nie 
nawyknieniami, nie interesa- 
mi partykularnemi, ale inte- 
resem całego narodu pol- 
skiego 1 handlu, przemysłu 
1 rzemiosła. Jest to bardzo 


= Dąbrowa, Soste 0, tel N. 


O eaaa aţa a a 
POLSKA SZWAJCARJA. 


Zakład 


r : : 
| wey „W OPLANA” w Ojcowie 
posiada jeszcze wolne pokoje w cenie od 2 zł. — dziennie, 
Pełne utrzymanie zł. 5.50 dziennie, 

nie (teiefoa międzymiastowy). 
E 


Zamówlenia na mleszkanla oraz na konie dla kuracjuszy i wy 
cleczek do stacji Zabierzów lub Kraków przylmuje Zarząd Spółki ACcyja 
mej „Uzdrowiska Ojców" w Ojcowie p. Skala listownie lub telefonicz- 


Parcele budowlane na „,Złotej Górze” do nabycia, 


eo dla listów i depesz : 


Konto czekowe P. K. O. Nr. 61553. 


Z odnoszeniem miesięcznie: 


W Zagłębiu po za Sosnowcem, Bę- 


Rok XV. 


ISKRA", Sosnowiec. 


Prenumerata wynosł: 


Zł. 2 


zł. 2,50 


dzinem i Dąbrową: zł. 2,50 


z BATES pal pocztową: 


Zagranicą zł. 4, 


Katowies, S9991 4 
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trudne do przeprowadzenia 
ze względu na zgoła odmien- 
ne warinki kulturalne, gos- 
podarcze i narodowościowe 
rozmaitych dzielnic Polski. 
To, co dobre będzie dla 
Wielkopolski, może okazać 
się zgubne dla Wołynia, lub 
Małopolski Wschodniej. Ma- 
jąc na uwadze zabezpiecze- 
nie rozwaju polskiego stanu 
średniego w całej Polsce, 
musimy równocześnie dbać 
o jego jakość fachową, kul- 
turalną i gospodarczą. Oba- 
wiamy się, aby zbytni pro- 
tekcjonizm i kontrola rządo- 
wa nie obniżyły poziomufa- 
chowego, który wytwarza się 
przedewszystkiem w walce 
konkurencyjnej. Z drugiej 
strony zupełna wolność kon- 
kurencyjna może wytworzyć 
partactwo, które przez swo- 
ją taniość obniży także po- 
ziom danej gałęzi rzemiosła, 
czy przemysłu, pozwa 

siłom niewykwalifikowanym 
i nieprzygotowanym na pro- 
wadzenie warsztatu pracy. U- 
trzymanie tutaj równowagi 
może być dokonane przez 
stworzenie samodzielności 
organizacyjnej zainteresowa- 
nych czynników. Z tych 
przedewszystkiem względów, 
nie możemy pozwolić na 
zniszczenie samodzielności 
organizacyjnej stanu trzecie- 
go 1 oddanie zupełne jego 
życia orgamizacyine żawodo- 


SYNDYKAT ROLNICZY KIELECKI 


Spółka Akcyjna 


ODDZIAŁ w BĘDZINIE 


ulica Małachowskiego nr. 35 (lokal firmy „Piast*) 
oprócz zbóż słewnych | nawozów sztucznych posłada stale na składzie 


owies i ziemniaki. 


3806-3 


wego pod kontrolę władz 
państwowych, mogłoby się 
to bowiem bardzo odbić na 
całokształcie życia gospo- 
darczego i społecznego pań- 
stwa polskiego. i 
Ustawa omawiana musi 
wytworzyć przytem odpo- 
wiednie ramy dla wzmoc- 
nienia rzemiosła i średmego 
kupiectwa. Nie może ona 
przez szczególnie dogodne 
warunki dla wielkiego prze- 
mysłu i handlu utrudmac 
1ozwoju stanu średniego, 
który tak bardzo potrzebny 
jest zarówno dia wzmocnie- 
nia państwa, jak i dla wy- 
tworzenia równowagi gospo- 
darczej i społecznej. Ta bo- 
wiem równowaga zabezpie- 
cza każde państwo przed 
przewrotami społecznemi. W 
Polsce przytem polski cha- 
rakter miasta, tych ośrod: 
ków myśli i cywilizacji, mo- 
że być zapewniony tylko 
przez rozwój stanu średnie- 


go. 

Profesor uniwersytetu 
lwowskiego, Oswald Balze 
wybitny prawnik i historyk, 
znawca ustroju Polski przed- 
rozbiorowej, w pracy swo- 
jej p.t. „Konstytucja 3 Ma- 
ja“ pisze: „Stan miejski u- 
rósi w Polsce w wiekach 
srednich do wielkiego zna- 
czenia; stat się potęgą“. A 
dlaczego się w wiekach śred- 
nich tak bardzo rozwijał stan 


on iejskł w Polsce? Na to py- 
tanie zńa|dujemy odpowiedź 
w cytowanej rozprawie w 
poniższym ustępie: „Orga- 
nizacja przemysłu miejskie- 
go opierała się w Polsce 
średniowiecznej, podobnie 
jak gdzieindziej współcześ- 
nie, na organizacji cechowej. 
Przymus cechowy w zna- 
czeniu podwójnem: |ako za- 
"kaz wykonywania rzemiosł 
ibez przynależności do ce- 
chu i zakaz nabywania wy- 
robów od nieczłonków ce- 
chu, stwarzał wprawdzie stan 
rzeczy zgoła odmienny od 
dego, jaki widzimy dzisiaj, 
pod rządem wolnej konku- 
rencji, ale jak na stosunki 
ówczesne był on rzeczą ko- 
nieczną, warunkiem istnie- 
nia i rozwoju przemysłu”, 
i Z czasem jednak sejmy 
szlacheckie ograniczyły sa- 
 modzielność cechów, ogra- 
 niczyły handel i przemysł, 
uzależniły je od władz i u- 
rzędów, a przez to wytwo- 
zyły dogodne warunki do 
osiedlenia się żydów w mia- 
stach polskich. Miasta u- 
padły zupełnie, ca było jed- 
 uą z głównych przyczyn u- 
padku Rzeczypospolitej, 
= Dzisiaj są inne warunki, 
jiberalizm ekonomiczny za 
główną podstawę rozwoju 
(ospodarczepo ogłosił wolną, 
ekrępowaną niczem, kon- 
urencję. Wolna konkuren- 
ja przyczyniła się bardzo 
do rozwoju gospodarczego 
Europy, ale oddała pano- 
anie nad światem państwom 
wielkim, a w tych państwach 
wielkiemu przemysłowi i 
andlowi. Wolna konkuren- 
«ja służyła silnym i poręż- 
nym do podboju słabszych i 
mniejszych organizmów go- 
spodarczych. 
= Słabsze organizmy zaczę- 
ły się bronić. Teraz już na- 
wet państwa, którym wolna 
konkurencja dała władztwo 
nad światem, ograniczają jej 
panowanie w życiu gospo- 
darczem. Zasadę wolnej kon- 
urencji uzgadnia się z po- 
trzebami i interesami posz- 
 czególnych państw i naro- 
dów, poszczególnych warstw 
i organizmów gospodarczych. 
I my w swojem ustawo- 
dawstwie i życiu gospodar- 
czem musimy uwzględniać 
te doświadczenia, lngeren- 
k ja państwa pod wielu wzglę- 
dami jest konieczna i po- 
 trzebna, ale również poży- 
ieczną jest rzeczą utrzyma- 
nie, względnie wzmocnienie 
zmysłu samodzielności na- 
szych stanów gospodarczych, 
zwłaszcza średniego. Silne 
bowiem organizmy gospodar- 
cze dadzą sobie w walce 
radę, ale stan średni skrę- 
powany przez złe ustawo- 
 dawstwo może przestać się 
ozwijać, Dlatego przy u- 
hwaleniu ustawy przemy- 
słowej powinniśmy wytwo- 
zyé jaknajlepsze ramy i 
podstawy prawne dla roz- 
woju miejskiego stanu śred- 


„wił sig . 


„| SKRA” — środa 4 czerwca 1924 raku. 


Proces o zbrodnię krakowską. 


(Od wl. koresp. „Iskry*.) 


Przed gmachem sądu. 


Ttagedja listopadowa wyply- 
nęła dziś na forum publiczne. 

Przed gmachem sądu okręga- 
wego przy ul. Senackiej od wczes- 
nego rana poczęły się gromadzić 
tłumy, przez które 7 trudem prze- 
dostają się grupy osób, wezwa- 
nych na rozprawy sądowe. Gmach 
sądowy strzeżeny jest zewsząd 
przez Silniejsze oddziały policji, 
które sprawdzają legitymacje lub 
karty wstępu. 


Na sali sądowej. 


Punk o g. 9 zrana zja- 
„l trybunał w na- 
stępującyn, sładzie: przewodni- 
Cczący radca Markiewicz oraz sę- 
dzłowie: Warchatowski I lawor- 
skł. fsko główny oskarżyciel pu- 
bliczny występuje prok. St. So- 
bański, obok niego prok. dr. Hu- 
bel, dalej jako prokurator skar- 
bu państwa dr, Krzyżanowski, 

Na ławie obrończej zasiadają 
adwokaci: dr. Bogdani, dr. Bross, 
dr. Heski, poseł dr. Lieberman, 
dr. Lusigarten, dr. Rinpelhelm, 
dr. Rozencwelg, dr. Wożniakow- 
skl — wszyscy delegaci pps. 

Adwokaci: poseł Smiarowski i 
senator Zubowicz zapowiedzieli! 
awój przyjazd z Warszawy na 
później, 

Adw. Paschalski z Warszawy 
nadesłał depeszę, usprawiedliwia- 
jącą nieprzybycie | wyrażającą 
zespołowi obrońców „życzenia 
owocnej i zwycięskiej pracy w 
historycznymi procesie“. 

B. minister prof. adw. dr. Ma- 
kowski, wbrew zapowiedzi, nle 
przybył. 

oszkodowanych reprezeniują 
w procesie dr. Szurlej z Warsza- 
wy, adw. Zakrzewski i Zagrodz- 
ki. 

Poseł Lieberman zgłosił oświad- 
czenie, że on I jego koledzy bro- 
nią wszystkich oskarżonych, z 
wyjątkiem 4-ch, których obrony 
podięli się adwokaci Aschenbrun= 
ner, dr. Blrnbaum, dr. Schenwet- 
ter i dr. Krzysiak. 


Oskarżeni. 


Po skompletowaniu ławy o- 
brończej, woźny sądowy odczy- 
tuje nazwiska oskarżonych, od- 
powladających z wolnej stopy. 
Ovazuje się, źe wszyscy stawili 
się na wezwanie sądu. 

Oskarżeni, odpowiadający z 
więzienia w liczbie 20-tu, zajmu- 
Ją miejsca ma długich ławach, 
rozstawionych na sali przed try- 
hunalem, tuż za barjerą zaś za- 
siadają oskarżeni, odpowladający 
z wolnej stopy. Na ostatalej la- 
wie siedzą przeważnie działacze 
z ppa. Widzimy tu Klemensiewi- 
Cza, Hausmana, |aroszewskiego, 
Zieffera. Wszyscy mają miny we- 
sołe, pewne siebie 1 prowadzą 
przyciszone, wesole rozmowy. Wo- 
góle na ławach oskarżonych nie 
wyczuwa Się przygnębtonego na- 
straju, przeciwnie — butne miny 
sprawców | aranżerów rzezi kra- 
kowskiej wskazują jakby pew- 
ność siebie, 


Początek rozprawy. 


O godz. 10 zrana ogłoszono 
tajność obrad. Rozpoczęjo się lo- 
sowanie przysięgłych, które trwalo 
da g. 1l-ej. Rezultat tego losa- 
wania wypadi w ten sposób, ża 
zamiast p. Jaworskiego do try- 
bunału wszedi sędzia Krauz. 

Po załatwieniu — tormalności 
wstępnych trybunał zarządził roz- 
prawy jawne i przystąpił do zbie- 
rania t. zw. „jeneraljów* od 
wszystkich oskarżonych. Trwało 
ta do godz. 12:ej w południe. 
Po ściągnięciu generaljów prze- 
wadniczący odczytuje rotę przy- 
slęgi dla sędziów przysięgłych, 


Kraków, 2 czerwca. 


w której przysięgli zobowiązują 
slę tak orzec o przestępstwie, 
jakby gotowi byli adpowledzieć 
przed Bogiem i sumieniem i że 
się z żadnym z oskarżonych po- 
rozumiewać nie będą w niczem. 

Podczas przysięgi wszyscy 0- 
becni na sali wstają. 

Wśród zupełnej ciszy każdy z 
przysięgłych powtarza: „Przysię- 
gam, tak mi Boże dopomóż!” 

Zobowiązali się przysięgą są- 
dzić sprawiedliwie, 


Incydent 
z posłem Stańczykiem. 


Przed odczytaniem aktu oskar- 
żenia zabiera głos p. Lieberman, 
który w przydlugiem I niecleka- 
wem przemówieniu żąda, aby z 
aklu oskarżenia wyłączono u- 
stępy, dotyczące pos. Stań- 
czyka, ma co rzekomo pozwolił 
sejm (2). 

Prokurator Hibel ośwładcza co 
do pos, Stańczyka, że został on 
raz wydany przez sejm. wskutek 
czego wolno było władzom ści- 
gać go za każdą zbrodnię, ujaw- 
nioną w związku z calą sprawą. 
Wobec tego prokuratura nle po- 
trzebowala po raz drugi odnosić 
się do sejmu 0 zezwolenie na 
akt oskarżenia przeciw pos. Stań- 
czykowi. Pozatem zaś pos. Stań- 
czyk miał prawo wnieść sprze- 
cłw w swoim czasie, czego nie 
zrobił. Wobec tego wyłączanie 
pos. Stańczyka z aktu jest rze- 
czą bezprzedmiotową. 

Po wysłuchaniu przemówienia 
obrońcy adw. Hesklego, trybunał 
udał się na naradę, przyczem 
przewodniczący oświadczył, że 
wynik narady w sprawie zgła- 
szonych wnłosków, w szczegól- 
ności ca do wyłączenia z aktu 
zbrodni zabójstwa odnośnie do 
pos, Stańczyka ogłosł jutro a g. 
9 rano. Na tem zakończono pierw- 
Szy dzień rozprawy. 

St. B. 


Wieści ważne. 


= W obecności prezydenta 
Rzeczypospolitej, ministra wojny 
generała Sikorskiego, marszałka 
seimu, komendanta miasta gens= 
rala Suszyńskiego, generala -Sta- 
nisława Hallera, sznatora Baliń- 
skiego 1 prezydenta |ablańskie- 
ga oraz licznych przedstawicieli 
władz <omunainych i instytucji 
społecznych odbyło się otwarcie 
wystawy obrony przeciwgazowej. 
QOiwarcie poprzedziła akademia 
w sali posiedzeń rady miejskiej, 
na której przemawiał prezes ko- 
miteta Zagieniczny, inż. Eugeniusz 
Berger, pułkownik Małyszka i 
poseł Rabski, 


— Prasa zajmule się przede- 
wszystkiem przesiieniem na sta- 
nowisku francuskiega prezydenta 
republiki. Francuski sprawozdaw- 
ca „Daily Marl* pisze, iż przesi- 
lenie poltyczne we Francji jest 
jednym z najpoważniejszych od 
wlelu lat O ileby Herriot od- 
mówił przyjęcia misji utworzenia 
gabinetu, to nie ulega wątpliwo- 
éca iż prezydent republiki misję 
ię powierzy ponownie Paincare- 
mu. Paryski sprawozdawca „Ti« 
mesa* jest zdania, iż obecnie 
nikt niema pojęcia, jak się u- 
kształtuje pełożenie rządowe, 


— Przybył do Warszawy dr. 
Nistroem, znakomity lekarz i filo- 
zof szwedzki. Celem jego przy- 
bycia jest zdobycie źródłowych 
wiadomości dla swej najnowszej 
pracy hisiorycznej, obejmującej 
dzieje nasze od średniowiecza aż 
da chwili bieżącej. Dzieła to 


Nr. 12o, 


jest już na ukończeniu i nosić 
hędzie tytuł „Polacy dawniej i 
dzisiaj”, Ma ona na celu obale- 
nie tendencyjnych kłamstw i o- 
szczerstw, których dopuszcza się 
wobec dziejowej prawdy wrogo 
wobec polaków  usposoblona 
prasa, 


— Agencja anatolska donosi, 
iż wojska włoskie wylądowały 
w ostatulma tygodniu ma wyspie 
Rodas. Z powodu tego prasa 
turecka ostro atakuje Włochy. 
Jak słychać, Włochy wysłaiy no- 
wą noig de Angozy, w której 
domagają się ponownego otwar- 
cła szkół włoskich w Turcji. 

— Odbyła się w pobliżu po- 
selstwa polskiego (150 kroków) 
antypolaka manifestacja komuni- 
stów polskich. W manifestacji 
wzięło udział około 400 osób, 
M inifestacja trwała okolo trzech 
kwadransów i wyraziła się śple- 
wem, wregiemi ekrzykami i gwl- 
zdaniem. Milicja nie dopuściła 
komunistów przed gmach po- 
selstwa, 


— Z nielicznych władomości, 
które dochodzą z Albanji, można 
wnioskować, że syluacja jest po- 
ważna, tem bardziej, że na fe- 
zultaty walk rewolucjonistów z 
albańskim rządem czekają na 
granicach greckie i jugosłowłań- 
skie bandy, aby po pewnem wy- 
jaśnieniu sytuacji wkroczyć do 
kraju. To musiałoby pociągnąć 
za sobą interwencję Włoch, któ. 
re mają wobec tego okręty wo- 
jenne w Brindisi pod parą. 


— Prasa niemiecka donosi, 
że sfery prawlcawe noszą Się z 
zamiarem  obwałania cesarzem 
najstarszego syna, byłega kron- 
prinza niemieckiego, wnuka Wil- 


helma II — ł ofiarowania godno- 
ści regenta von Tirpitzowi, 


— Stronnictwo radykałów-so- 
cjalstów francustich przyjęło je- 
dnocześnie wniosek, stwierdzają- 
cy, źe predydent Millerand wy- 
kroczył poza ramy konstytucji, w 
następstwie czego pawoutworza- 
na większość nie może go da- 
rzyć zaufaniem. Herriot przyłą- 
czył się do wniosku. sprzeciwla- 
jąc się jednak zakazowi lewicy 
co do przyjmowania mandatów 
z rąk prezydenta  Milleranda, 
przyczem dodał, że pragnie za” 
chować swoòodę działania na 
wypadek powołania go przez 
Mitleranda. 


Karzelek litewski, 


Rząd litewski wręczył poslowi 
niemieckiemu w Kownie notę 
werbalną, użalającą się na kam- 
panję antylitewszą (7) w prasie 
niemieckiej. Nota litewska do-, 
wodzi, że wiadomość o nlepoko- 
jach na granicy litewskiej po- 
chodzi ze źródeł wregich Litwie 
i nie adpowiada prawdzie. Nota 
zaprzecza pogłoskom a ucieczce 
litewskiego ministra finansów 
zagranicę ze akradzionemi pie- 
niędzmi. Równocześnie rząd li- 
tewskl wystosawał notę do ligi 
narodów, w której zrzuca z siebie 
odpowledzialooóść zm niepokoje 
na gramicy polaklej, a walki i ra- 
bunki, klóre miały miejsce, rząd 
litewski przyplauje aamorodnym 
odruchom ludności litewskiej 
przeciwko „okupacji polakiej* za 
wileńszczyźnie. Podobne oświe- 
tlenie wypadków przesłał rząd 
litewaki do rządu angielskiego L 
francuskiego, którym podobna 
noty w swoim czasie zastały wy- 
stane 


Organizacja pracy. 


W ubiegły poniedziałek adbył 
się w dąbrowskim kole stow. 
polskich inżynierów górniczych i 
hutniczych niezwykle Intereaujący 
odczyt inż. Piotra Drzewieckiego, 
prof. politechniki warszawskiej, 
Karola Adamieckiego 1 ekonom|- 
sty Stan. Łubieńskiego. 

Prelegenci zapoznali zebranych 
z nową dziedziną nauki, miano- 
wicie z tak zw. organizacjąpracy. 

Kolehką nauki tej jest Amery- 
ka, gdzie cały szereg ludzi pra- 
cy i czynu, praktycznie dowiódł, 
iż stosunek kapitalu do prazy 
może być znakomicie rozwiąza- 
ny tylko drogą odpowiedniej or- 
ganizacji pracy, mającej nauko- 
we uzasadnienie, a nie przez ja- 
kieś ogłupiające systemy | me- 
tody wynajdywane przez domo- 
roslych, lub świadomie szkodli- 
wych tilozofów, 


Podstawą organizacji pracy 
jest ciekawa zasada, 
Mianowicie, ilość rąk robo- 


czych winna być ograniczona do 
koniecznego minimum i zastą- 
plona siłą mechaniczną. 
Natomiast niezbędny pracow- 
nik przez celową i odpowiednią 
dlań pracę podnosi jej wydaj- 
ność do maksimum, co w nasięp= 
stwie wplywa na pomyślność 
kraju i narodu, a w pierwszym 
rzędzie na jego własny dobrobyt. 
ilustracją tego jest szereg ol- 
brzymich zakładów w różnych 
krajach, gdzie wprewadzono pla- 
nową organi.ację pracy. 
Pracownicy zakładów tych ko- 
rzystają z nieznanych u nas u- 
dogodnień i wygód, a nawet w 
niektórych fabrykach pracują tyl- 
ko 6 godzin i wszystka lo osią- 
ają nle drogą gwałtu lub prze- 
wroiu, lecz tylko umiejętną Orga- 
mizacją pracy. 
Obecnie np. bardzo duże iu- 
dzi poświęca się zawodowi, do 


Dąbrowa, 3 maja. 


którego przeznaczyli lch rodzice, 
lub gdzie poszli z konieczności, 
to też w większości wypadków 
praca jest dia czławieka czemś od- 
pychającem, niekiedy wprost prze- 
kleństwem, tymczasem wspom- 
nlama nauka dąży do tege, aby 
człowiek znajdywał w pracy za- 
dowolenłe i widział w niej cel 
życia. 

Stwierdziwszy, iż każdy czło- 
wiek rodzi się z pewaemi wla- 
ściwościami i uzdolnieniem w 
tym lub innym kierunku, utwo- 
rzono oryginalne laboraterja, gdzie 
zapomocą różnego rodzaju przy- 
rządów | aparatów bardzo szyb- 
ko ujawnia się te właściwości, | 

Laboratorium padobue istnieje 
także w Warszawie | oddaje 1a- 
kie usługi, że żaden rzemieślnik| 
nie przyjmie terminatora lob pra« 
cownika bez atestatu labaratoryj- 
nego, przekonano się bowiem, 
iż z pracownika, w któtym 1a- 
baratorjum stwierdziło zdolności 
dajmy na to krawieckie, nigdy 
mie będzie dobry szewc, 

Nie sposób wprost przytaczyć 
mnóstwa danych, któremi sza- 
nowni prelegenci udowadniali 
celowość | korzyści płynące z 
zastosowania organizacji pracy, 

Zaznaczyć (rzeba, iż wszędzie 
na Zachodzie system ten znajdu+ 
je coraz większe zastosowanie 
i czesi mp. posiadają znakomicie 
zorganizowany instytut organiza- , 
cji pracy, i 

Polska, znajdująca się w wy-| 
iątkowo trudnych warunkach, 
musi za wszelką cenę dostoso- 
wać się do warunków świato- 
wych, w przeciwnym bowiem 
razie przemysi masz i handel, 
będące podstawą dobrobytu, cze« 
ka zaglada 

Dzięki wieloletniej 1 wytężonej 
pracy ludzi światłych i oddanych 
sprawie, akcja w kierunku orga- 
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mizacji pracy weszła u mas na 
dobrą drogę i w szeregu miast 
utworzono już odpowiednie pla- 
cówki, mające za zadanie krze- 
wienie i wprowadzanie w życie 
ej gałęzi wiedzy. 

A o, dzięki przybyciu do 


SESER A" TF foda 4 czerwca 1624 rolu” 
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Dąbrowy wspomnianych powy- 
że| uczonych, założono także 
sekcję organizacji pracy przy 


miejscawym kole stow. polskich 
inżynierów górniczych | butal- 
czych, której życzyć ttzeba jak- 
najlepszych wyników. 


Wynik wytorów do rad gmin żydowskich 


Po osłałecznem obliczeniu gło- 
sów | podzieleniu mandatów, wy= 
nik wyborów do rād gmin ży- 
dowsklch w powiecie będzińskim 
przedstawia się następująco: 

Sosnowiec: uprawnionych do 
głosowania 2304, głosowała 1946 
osób. Lista ar. 1 (mizrachiści i 
sjoniści) mandałów 9; Msta or. 4 
(ortodoksi) maudatów 6; listy nr. 
2 (bezpartyjny) i nr. 3 (poale 
sjoniści) nie zdobyły ani jedne- 
go maudatu. 

Będzin: uprawnionych do gło- 
sowania 3701, głosowało 2868. 
Nr. 1 (bezpartyjni) mandaty 2, 
nr. 2 (ortodoksi aguda) 4, nt, 3 
(ortodoksi mizrachiści) 6, nr. 4 
(rzemieślnicy) 5 1 ur. 5 (sjoni- 
ści) 3. 

Dąbrowa: uprawnionych do 
głosowania 745, głosowało 696 
osób. Nr. 1 (ortodoksi aguda) 
mandatów 3, nr. 2 (rzemieślnicy) 


Sosnowiec, 4 czerwca, 


4, nr. 3 (sjoniści I mizrachiści) 
2, nr. 4 (bezpartyjni) 3. 

Zawiercie: uprawnionych do gło- 
sowania 1341, głosowało 1143 
osoby. Nr. 1 (sioniści) mandatów 
1, nr. 2 (zwolennicy rabina Ra- 
binowicza) 4, nr. 3 (rzemieślni- 
cy) 2, nr. 4 (ortodoksi mizrachi- 
ścł) 2, nr. 5 (ortodoksi aguda) 3. 

Modrzejów: uprawnionych do 
głosowania 166 osób  Wystawio- 
no tylko jeduą listę ortodoksów, 
z czego aguda zdobyła 5 man- 
datów, mizrachi 3. 

Zarki: uprawnionych do gloso- 
wania 480, głosowało 450 osób. 
Nr. 1 (ortodoksi aguda) 3 man- 
daty, nr. 2 i 3 (połączeni rze- 
mieślnicy) 2, nr. 4 5, i 6 (zblo- 
kowani sjoniści) 4. 

Jak widać z powyższych da- 
mych, zwycięstwa odnieśli sjoni= 
sci, zdobywając Iwią część man- 
datów. 


KORESPONDENCJE. 


Z życia szkolnego 
w Zawierciu. 


Przedstawienia szkolne to w 
życiu młodzieży zdarzenia wiel- 
kiel wagi. Wprawdzie odrywają 
na chwilę od codziennej, syste- 
matycznej pracy, pochłaniają nie- 
raż duży zasób młodzieńczej e- 
nergji ale zato budzą w duszy 
zmysł piękna, kult przemawlają- 
cego ze sceny Żywego słowa, 
wtajemniczają w tę sztukę, w 
której maże najwszechstronolej 
wypowiada się życie i która na- 
wzajem dostarcza życiu „Bajllcz- 
urejszych i najróżnorodniejszych 
emocji Rozumieją też wychowaw- 


cze znaczenie teatru nasze wla- 
dze szkolne i użyczają poparcia 
wszystkim zamierzenłom, mają- 
cym na celu uprzystępnienie mło- 
dzieży cenniejszych utworów sce- 
nicznych. 


Takiem właśnie chwalehnem 
przedsięwzięciem było odegranie 
komedji J. Korzeniowskiego p. t. 
„Okrężne* przez uczenice tutej- 
szego państw. seminarjum nau- 
czycielskiego. Młodaclane wyko- 
nawczynie epanowały swe role 
pamięciowo dobrze, dekiamowa- 
ły poprawnie, poruszały stę na 
scenie ze znaczną swobodą, mi- 
ma że niektóre musiały się „pó= 
święcić" dia odegrania ról mę- 


skich. Więc choć cłenki dysz- 
kancik żyda-muzykanta kontras- 
tował nieco z jega poważną fi- 
gurą i siwą brodą, choć wasaty 
szambelan przemawiał a oktawę 
wyżej, całość nie była pozbawio- 
na wdzięku i w połączeniu z gu- 
stownem urządzeniem Sceny 
przedstawiała się sympatycznie. 
Niemałą ozdobą przedstawienia 
był mazur odłańczony ochoczo 
przez kilka dzlarskich par w 
harwnych strojach krakowskich, 
przy dźwiękach orklestry robotni- 
czej t-wa akc. „Zawiercie“. 

Po przedstawieniu zgotowały 
uczenice serdeczną owację swej 
nauczycielce p. W. Dorulance, 
która pracując wytrwale i usilnie 
mad wyrabianiem w nich zmy- 
słu dla prawdziwej sztuki i praw- 
dziwego piękna, nie szczędziła i 
tym razem swego talentu, do- 
świadczenia i trudu, i cel swój 
w zupełności asiągnęła. 

Publiczność przybyła nielicznie; 
nawet ta, której przedewszyst 
kiem należało się spodziewać, tj. 
rodziców i rodzin uczenic, Za- 
pewne niektórych  usprawiedli- 
wiają „ciężkie czasy”; mieobec= 
ność wielu innych jest jednym 
ze świadectw tej zaiste dziwnej 
obojętności, z jaką niektóre koła 
traktują szkołę i jej ggeoja: 


Z Niwki. 


W sali towarzystwa muzyczne- 
go kółko amatorów z Zagórza, 
pod kierunkiem p. Artemeny Bar- 
toszewicz odegrał trzy jedno- 
aktówki p. Ł „Stryj przyjechał” 
— Koziebredzkiego, „Podejrzana 
osoba" Dobrzańskiego" i 
„Consilium Facultatia* Al. Fredry. 

Przedstawienie wypadło dobrze. 

Na specjalne wyróżnienie za- 
sługują: p. J- Miładowska, która 
w rofl służącej Zuzt wykazała du- 
ża temperamentu i odtworzyła tę 
rolę b. dobrze, oraz p. Łój w roli 
Grzywacza, utrzymanej da końca 
w nałeżytem tempie i ze zrozu- 
mieniem. 

Pracy i dobrych chęci amato- 
rów nie odczuła należycie pu- 
bliczność  niwecka, albowiem 
frekwencja była dość słaba, mi- 
mo że 25 proc. czyslego zysku 


zarząd przeznaczył na miejscowe. 


towarzystwo gimnastyczne 
kół”. 
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Telegrami 


AAA 
W GIMNAZJUM 
H.RZADKIEWICZOWEJ 


SA W SOSNOWCU (DĘBLINSKA Nr. 1) 


3 egzaminy wstępne do klas: od wstępnej do ósmej, 
rozpoczną się dn. 16-go czerwca (poniedziałek) 
o godzinie 8-ej rano. 


Zapisy w godzinach szkolnych. 


Od niedzieli | czerwca i dni następne 


-t 


Telapram! 


| Otwarcie sezonu letniego! Rekordowe arcydzieła wschodu! 


=) 
nych aktach. 


JE 
g 
JE 


tez | Uwagal 


„W palącjeh piaskach pustyni” Í 


| «czyli Zycie za miłość. 


Sensacyjoo wschodni dramat z przygodami w 8 nadzwyczaj i 


o 


Dla mlodzieży dozwolone, 
Sala największa i najehludniejsza w Sosnowcu. 
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Przypuszczamy, iż na przyszłość 
sala teatru będzie wypełniona, 
ca również nie pozostanie bez 


wpływu na rozwój kółka drama- 
tycznego, 
W.K. 


Tragiczny wypadek w piekarni, 


W piekarni Szmuła Waltmana 
na Kanstantynowie zdarzył się 
następujący tragiczny wypadek: 

Kazimierz Robakowski, liczący 
lat 21, czeladnik plekarski, repa- 
rował plec w piekarni. Chcąc 
dobrze obejrzeć wnętrze pieca, 
wziął do rękilampkę elektryczną, 
przy której drut w jednym miej- 
scu pozbawiony był izolacji. Gdy 
Rabakowski dotknął: się drutu, 
silny prąd elektryczny chwycił go 
tak mocno, że w kllka chwii po- 


Zjazd wojewódzki “ 
Zw. lud. nar. w Kielcach. 


(Koresp. wł. Iskry) 
Kielce, 2 czerwca. 
W czwartek, dnia 29 bm. od- 
był się w Kielcach zjazd woje- 


wódzki delegatów kół i mężów 
zaufania związku lud. nar, na 


Sosnowiec, 4 czerwca. 


tem nieszczęśliwy padł 
na miejscu. 

Gdy wkrótce do piekarni wszedł; 
jej właściciel, zastał już Roba-! 
kowskiego martwego. Wezwana 
policja zarządziła dochodzenia, 
a w poniedziałek ub. odbyła się, 
sekcja zwłok, która ustaliła pora- 
żenie prądem elektrycznym, 

Wczoraj odbył się pogrzeb na 
cmentarzu w Nowym Slelcu, 

Robakowski miał na uirzyma=' 
niu matkę staruszkę, 


trupem 


który przybyli przedstawiciele | 
wszystkich powiatów wajewódz- 
twa, w liczbie akoła 200 osób, 
Zjazd poprzedzony był nabażeń-| 
stwem w kościele św. Trójcy. 
Obrady zagaił i przewodniczył 
poseł K. Kowalewski, w RE 
t 


djum zasiedli przedstawicieli 

poszczególnych powiatów. 
Pierwszy doskonały w treści i 

formie, dłuższy referat o obecnem 


a 


GUSTAW_MEYRINK. 


PIJAWKI CZASU. 


Gıób mego dzładka znajduje 
się ha cmentarzu małego mia- 
steczka Ruskel 

Na podłożu z gęstego i wyso- 
kiego mchu,na marmurowym ka- 
mieniu błyszczą zlate litery na- 
pisu 


„Vivo“ znaczy „żyje“. Tak mi 
mówiono, gdy bylem jeszcze dzie- 
ckiem i gdy poraz pierwszy od- 
czytałem ten napis. 

„Żyję“ cóż to za dziwne mot- 
to dla nagrobka! 

dy przypominam je sobie, 
wydaje mi się, że widzę mego 
dziadka, którega przecież nigdy 
nie znałem. Widzę go, jak leży 
pad ziemią, ze złożanemi rękami, 
z przezroczystemi oczami, zupeł- 
nie nieruchomy, czekając zmart- 
wychwstania, Zwiedziłem cmen- 
tarze wielu miast | zawsze żyło 
we mnie ciche życzenie, bym na 
którymś z mich spolkał słowo 
„Viva”, 

Znalazłem je tylko dwa razy. 
Raz w Gdańsku. a raz w No- 
rymberdze. ł w jednym, i w dru- 


gim wypadku nazwiska były ad- 
dawna już wytarte, tylka słowo 
„Vivo“ świeciła jasno 1 wyrażnie 
na starej płycie marmuru. 

Wiedziałem od dzieciństwa, że 
mój dziadek nie pozostawił ani 
jednego wiersza pisanego własną 
ręką. Tembardziej więc byłem 
zdziwiony, gdy w ukrylej szufla- 
dzie biurka znalaziem cały zwi- 
tek paplerów, zapisanych jego 
ręką, i 

Papiery te znajdowały się w 
teczce, na której widniał mapis: 

„Każdy człowiek może unik- 
naé śmierci, ale tylko wtedy, gdy 
przestaje czekać i mieć jakąś 
nadzieję”. 

Odrazu powstało znów przed 
mojemi oczami słowo „Vivo“. — 
Jeżeli na nagrobku mogłe ona 
być dziełem rąk rodziny, czy przy- 
jaciela, to umieszczone tu na 
teczce, było ono bezwzględnie 
symbolem wiary dzladka. 

A to, co przeczytałem w tych 
papierach, poparło tylko moje 
pierwsze wrażenie, że słowo to 
miało dla dziadka mego głębsze 
znaczenie. Czytałem te kartki i 
coraz bardziej utwierdziłem się 
w swem mniemaniu. 


W papierach tych było duża 
wspomnień, których nie powie- 
rzylbym nigay obcym uszom, a 
le najważniejsza dla mnie spra- 
wa, która wynikła z czytania 
tych kartek było moje spotkanie 


z Janem Hermanem Obereit i 
jego odwiedziny w pijawek cza- 
su. Jak się z owych kartek de- 
wiedziałem dziadek mój należał 
do związku „Braci filadelfijskich*. 
Związek ten powstał podobno 
jeszcze w starożytnym Egipcie, a 
założycielem jego był tajemniczy 
Hermes Trismegistos. 


W papierach tych znalazłem 
wszystkie gesty, po których po- 
znaje się to brąctwo. 

Na każdej prawie stronicy znaj- 
dowalem nazwisko jana Herma- 
na Obereita, chemika, który był 
najlepszym przyjacielem mego 
dziadka i który zapewne miesz- 
kał także w Rumkel. Praguąłem 
bardzo dowiedzieć się o nim 
czegoś bliższego, a Ileby jeszcze 
żył, albe też znaleźć potomków 
jego lub jakąś kronikę rodzinną. 

Trudna sobie wyobrazić ciszę 
i senność takiego miasteczka. 

Na krętych uliczkach rosną 
kępki trawy, a zdala na pagór- 
ku pogrążony w slułetnim śnie 
leży stary zamek  Runkelstein, 
guiazde rodowe książąt Wied. 

Już od samego rana udałem 
się na cichy cmentarzyk i cała 
moja młodość zmariwychwstała 
znów przedemną gdy adczyty- 
walem nazwiska tych, którzy 
spali tu od wielu lat. 

Zdaleka już poznałem po świe- 
cącym uapisie grób mega dziad- 
ka. Na iaweczce zaś przed tyma 


grobem siedział starzec podparty 
na lasce i patrzył na mnie u- 
ważnię, jak ktoś, kta poznaje zna- 
Jomega. 

Ubrany był po staroświecku i 
przypominał stary portret z przed 
stu lat. 

Jego postać wywołała we mnie 
dziwne wspomnienie i machinal- 
nie rzekłem: Obereit. 

— Tak, moje nazwisko jest O- 
bereit — rzekł stary pan. 

Zdziwienie moje było wielkie 
ale dalsza rozmowa była jeszcze 
bardziej oszołamiająca. 

Byłem w owych czasach czło- 
wiekiem już niemlodym, ale o- 
bok tego starca, który pamiętał 
Napaleona czulem się miodzi- 
kiem. 

— W miasteczku — rzekł ż 
uśmiechem starzec i wskazał na 
nagrobek noszący datę 1798 ro- 
ku — mają mnie za własnego 
wnuka. Powinienem być tu po- 


chowany i kazalem tu napisać 
datę Śmierci, ale słowa „vivo“ 
będzie dopiero dodane, gdy na- 


prawdę umrę 

Zaprzyjaźniliśmy się i zamiesz- 
kałem w jego gościnnym domu. 
Prowadziliśmy długie rozmowy, 
ale nigdy nie mogłem od niego 
otrzymać żadnego wyjaśnienia o 
zdaniu, które wypisane była na 
tece mego dziadka. 

Ale kióregoś wieczoru, gdy ro- 
zmawialiśmy 0 procesach tza- 


rownic, a ja utrzymywałem, że 
chodziło, zapewne o  histetyczne 
kobiety. Obereit nagle przerwał 
mi: 

— Więc nie wierzysz, że czło. 
wiek maže opuścić swe clało l 
udać się gdziekolwiek? 

Zaprzeczyłem ruchem głowy. 

— Czy mam ci to pokazać? 
— spytał i spojrzał na mnie ue, 
ważnie, i 

— Przyznaje — rzekłem — że 
czarownice, używając jakichś tam ` 
narkotyków, wpadały w ekstażę i 
wyobrażały sobie różne przy- 
gody. 

On zaś rzekł po namyśle: j 

— Naturalnie, że zawsze bęe 
dzlesz twierdził, że ja ta sobia 
tylko wyobrażam. |] 

Powstał z krzesła i wyjął gru” 
by tom ze swej szafy biblija- 
tecznej, f] 

— A może zainteresuje cię to, 
co napisałem wtedy, gdy uczyni- 
łem ten eksperyment? Wiedy 
byłem jeszcze młody i peten 
nadziej, ale życie zniweczyło to 
wszystko. Straciłem żonę, dzieci,” 
stracilem wszystko. . 

Wtedy spotkałem dziadka waj 
go i an mauczył mnie, czem są. 
życzenia i oczekiwanie, czem jest 
nadzieja, jak one są że sobą 
splecione i jak się tym widmom 
zdźrera maskę z twarzy. 

(d. c. n.) 


— 
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położeniu poliłycznem, finaneo- 
wem i gospodarczem, wygłosił 
gorąco oklaskiwany poseł profe- 
sor St. Głąbiński, prezes klubu 
sejmowego zw, lud. nar. nasięp- 
ny referent senator Juljusz Zda- 
nowski. prezes klubu senackiego 
zw. lud. nar. przedsławił wyczer- 
pująco sprawę samorządów | sta- 
nówisko w tej sprawie związku 
lud. narod. Trzeci z kolei mów- 
ca poseł K. Wierczak, mówił o 
dotychczasowych pracach i zada- 
niach obozu narodowego. 

Po referatach tych red. Przy- 
bylski przedstawił szereg donio- 
słych rezolucji w sprawach sa- 
morządu, polityki kresowej, cięż- 
kiego położenia rolnictwa w spra- 
wie wad naszego ustroju poli- 
tycznego (sprawa rewizji konsty- 
tnejł | ordynacji wyborczej) oraz 
w sprawach erganizacyjnych. 

Rezolucje te, zawierające w 
sobie główne wytyczne związku 
ludowo - narodowego w powyż- 
szych Sprawach, zjazd przyjął 
jednomysinie. 

Nasiępnie odbyła się dłuższa 
dyskusja, w której zabierało głos 
szeteg mówców z różnych stron 
wajewództwa, oraz uchwalono 
dodatkowe drobniejsze rezolucje. 

Pa sześciogodzianych owoc- 
nych obradach zjazd zamknięto 
odśplewaniem „Roty“. 

Wieczotem odbylo się liczne 
zebranie miejskie, na którem po 
zagajeniu posła Dobrzańskiego 
prezes profesor Głąbiński, gorąco 
witany oklaskami, przedstawił wy- 
cżerpująco I jasno stan finanso- 
wy Palski, a poseł Wierczak mó- 
wif o znaczeniu ziem wschodnich 
"dia Polski. 


Z rady miejskiej 
w Dąbrowie. 
Dabrowa, 4 czerwca, 


W ubiegły poniedzialek odby- 
ła się organizacyjne posiedzenie 
rady miejskiej celem wybrania 
przewodniczącego | zasiępcy rfa- 
dy. Po godzinnym oczekiwaniu 
na quorum, posiedzenie zagaił 
prezydent miasta, p. Seroka, któ- 
ry oddając hałd zasługom zmar- 
łego prezesa, Ś. p. K. Śrokow- 
skiego, zaproponowal uczcić pa- 
mięć jego przez powstanie, co 
leż rada uczyni a. 

Następnie, zgodnie z przeplsa- 
mi, przewodnictwo objął najsiar- 
szy wieklem radny, p. Rączka, 
poczem przystąpiono do wybo= 
rów. 

Po 5 minutowej przerwie za- 
rządzano tajne glosowanie, w 
wyniku którego przewodniczącym 
rady zostal p. R. Bednarski, za- 
stępcą p. B. Ziellński. 

Po wyznaczeniu posiedzenia 
na dzień następny, zebranie za- 
kończono, 


Kronika. 


Kalendarzyk. 
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Sroda. 


Dziś Franclszka. 
Jutro Bonifacego, 
Wach, słońca 3.20 
Zach.  „ 7.49 


Akademia i jubileusz. W Ła- 
giszy odbyła się w szkole po- 
wszechnej Uroczysta akademja z 
Okazji zakończenia roku szkolne- 
go na kursach dla dorosłych, bę- 
dących pod kierownictwem za- 
służonego | oddanego pracy o- 
światowej pedagoga, p. B. Ry- 
sowsklego, który jednocześnie 
obchodził 25-lecie swej trudnej i 
odpowledzialnej pracy. 


ai SKRA" — frhda 4 czerwca 1924 toku. 


Akademię zagaił p. S. Zyg- 
munt, poczem nastąpiły przemó- 
wienia i wręczenie jubilatowi u- 
pominków. 

Chór, składający się ze słucha- 
Czy kursów, odśpiewał udatnie pod 
batutą p. 5. Zygmun'a szereg 
pleśni, a następnie wygłoszona 
kilka deklamacji. 

Na zakończenie odegrano jed- 
noaktówkę „Chorąży i ordynans”, 
poczem całe towarzystwo przy 
herbatce spędziło mile wieczór. 


W uroczystości wzłęła także li- 
czny udział miejscowa inteligen- 
cia, co najlepiej świadczy o sym- 
patji, którą cieszy się zasłużony 
jubjlat. 


Przed Zielonemi Swiętami. 
Zbliżają się Ziełone Swięta, w 
czasie których istnieje zwyczaj 
obcinania gałęzi r drzew, albo 
nawet wyrywania co mniejszych 
drzewek, celem ustrojenia ziele- 
nią domów i młeszkań. Zwyczaj 
ten, silnie zakorzeniony wśród na- 
szego ludu, cżyni znaczne spu- 
stoszenia w parkach, lasach i 
plantacjach. Niewątpliwie też wia- 
dze administracyjne wydadzą od- 
powiednie zarządzenia policji, aby 
w wigilię Zielonych Świąt oraz 
w niedzielę zwracała Specjainą 
uwagę na plantacje miejskie i 
drzewa przydrożne. W Sosnowcu 
Czuwania nad plantacjami podję- 
li się harcerze. W okresie Zielo- 
nych Swi>t będą mteli okazję do 
enerąlcznego przeciwdziałania ni- 
szczenłu drzew, 


Wpłaty podatkowe przez 
p.k. o W mysi rozporządzenia 
ministenum skarbu nie wolno 
wplacać do p. k. o. należytości 
za świadectwa przemyslowe, je- 
żeli ktoś przelewa z własnego 
konta w p. k. o. na konte kasy 
skarbowej, hez dolączenia do 
czeku skarbowego blankleiu na- 
dawczego dokładnie wypelnione- 
go (kolor zielony). 

Ponieważ interesanci nie wy- 
peiniają adcinków czeków na- 
dawczych zwraca się uwagę, że 
kwot takich kasa ostatecznie nie 
zalicza, wakutek czego interesan- 
e narażają się na nieprzyjemno- 
ści ewentualnego sekwestru. 


Kongres stenografów pol- 
skich Słuchacze | stuchaczki 
kursów handi. U. Wolskiej w 
Sosnowcu, oraz członkowie ad- 
działu sosnowieckiego i centrali 
związku stenograłów w Warsza- 
wie, którzy życzą soble wziąć 
udzłał w ill kongresie stenogra- 
tów polskich mającym odbyć Blę 
w Królewskiej Hucle dnia 8 i © 
b. m, zechcą zgłosić się do 
szkoły w celu udzielenia bliž- 
szych informacji w godz 12 — 
2w poŁ Zaplsy na kongres 
przyjmuje dyrekcja szkoly do 
dola 6 b. m, ta członków w 
każdym czasie. 


Posiedzenie sosnowieckiej 
rady miejskiej, które się miała 
odbyć w poniedzialek, zostało 
odłożone n a julto. Porządek 
dzienny posiedzenia jest nastę- 
pulący: 1) odczytanie korespon- 
dencji; 2) wybór jednego ławni- 
ka magistratu; 3) wybory: a) 2 
członków i 2 zastępców zramie- 
nia rady miejskiej do komisji 
przeglądowe; zwierząt pociągo- 
wych, b) I-go członka do rady 
szkolnej okręgu miasta Sosno- 
wca; 4) W sprawie wydzlerżawie- 
mia uieruchomaści przy ulicy 
Naftowej: 5) w sprawie skaso- 
wanja obecnej ulicy  Krótkłej, 
przedłużenia ulicy Kościelnej, 0- 
raz przyznania kredyiu na po- 
krycie kosztów robocizny; 6) w 
sprawie podatku miejskiego ad 
przedstawień „Szopki ZagięDia”; 
Tj w sprawie zuiżenia oplat z 
targowisk; 8) w sprawie dodatku 
drużyźniauego, wypiacanego ua- 
uczyciełstwu szkół  powszech= 
nych; 8) w sprawie auta — sani- 
tarki; 10) w sprawie zorganico- 


wania miejskiego taboru wywo- 
żenia Śmieci I sprzątania ulic. 


Aresztowanie przemytnika. 


Dnia 28 maia aresztowano w po-. 


ciągu, zdażaiącym z Katowic da 
Kędzierzyna. handlarza srebra, 
Szlamę Frawera z Będzina | od- 
stawiona ga do więzienia sąda- 
wego w Koźlu. Prawer mial przy 
sobie 7501 rubli srebrnych ! 301 
pó!rublówek srebrnych, które u~ 
krył pod siedzeniem przedziału 
Il klasy. Przypuszcza się, że ple- 
miądze 1e były przeznaczone na 
agitację komunistyczną ha Sląsku 
opolskim 


Ze sportu. Na boisku k. s. 
„Naprzód* w Dąbrowie odbyły 
się zawody koleżeńskie w piłkę 
nożną, pomiędzy drużydami „Na- 
przodu“ i „Polonii* z Mysłowic. 

Wynik 5:3 (3:1) aa korzyść 
„Polomii”. 

„Naprżód* mimo fizycznej prze- 
wagi Polonji* grał znacznie le- 
pleji, niż w ubiegły czwartek. 


Niekorzystny wynik dla „Na- 
ptzodu” przypisać należy brako- 
wi treningu. Naogół gra była 
interesująca. 

Publiczność przybyła licznie. 


Ze stowarzyszenia techni- 
ków w Sosnowcu, Daia 2-go 
czerwca b. r. w stowarzyszeniu 
inżynierów góraiczych i hutni- 
czych w Dąbrowie odbyły się 
nadzwyczaj aktualne l 
interesujące adczyty, o których 
piszemy dziś obszernie na Innem 
miejscu. takich prelegentów. jak 
inż. Piotra Drzewieckiego na te- 
mat: „Znaczenie dla przemysłu 
polskiego naukówej organizacji 
pracy”, prof. Karola Adamieckie- 
wo: „Zasady i metody organiza- 
cii pracy”, inż. |. Wajciechaw- 
skiego: „Najnowsze  zdebycze 
psychotechniki na pnlu zastose- 
wania naukowej organizacj} pra- 
cy“ i Inż. S. Łubieńskiego: „Pro- 
pozycje związku inżynierów a- 
merykańskica współpracy z in- 
%ynierami polskimi w przeszcze- 
pieniu nauwowych metod organi- 
zacji pracy na grun: pulski*. 


Odczyły tę bzdą mawłórzane 
w stowarzyszeniu techników w 
Sosnowcu w czwariek, dn. 5-ga 
Czerwca r. b. punktualnie e g. 
8 wieczorem i mamy nadzieję, 
że ze względu na bardzo cleka- 
wy temat ! osoby prelegentów, 
nie zbraknie na tych odczyrach 
ani jednego z członków i gości 
stowarzyszenia techników. 


Przed wyborami do kasy 
chorych Termit składadła list 
kandydatów do rady kasy cho- 
rych kończy slę, jak wiadomo, z 
dniem 8 b.m. Do wczoraj złożona 
w biutze komisarza wyborażego 
dopiero jedną listą nr. 1. Jest to 
sta związków klasowych. Na cze- 
le tej listy umieszczano nażwi- 
sko p. Szprucha. 


Uregulowanie sprzedaży 
mleka. Magistrat sosuowiecki 
zajął się energicznie uragulowa= 
niem sprzedaży mleka. Mlano- 
wicie zobowiązał swych funkcjo- 
narjuszy do ściślejsze analizy 
aawartości mleka, Mlako xoż- 
wodiione i odtłuszczone będzie 
sprzedawane w specjalaych skle- 
pach w kilku punktach mias- 
ia, a tylko mleko dobre będzie 
sprzedawane po cenach ustaię- 
nych. 


Napady bandyckie W no- 
cy, z poniedziaiku na wiorek ua 
drodze z Myszkowa do Żarek 3 
bandyci, z których jeden oyl za- 
maskowany, pod groźbą rewol- 
weròw obrabawali 3 poaróżnych. 
Jednemu z nich, Wątrobie, zabra- 
no 2 worki skóry | paczkę ze 
skórami, drugiemu Woliowi Fin- 
klowi 25 miijonów marek, Irze- 
ciemu zas, Kkiorego nazwiska mie 
naiaiuno, bandyci zabrali avga- 


rek, poczem zbiegli w nlewlado- 
mym kierunku. 

— Wczoraj, o godz. 3 w ng- 
cy w polu obok uł. Tabelnej w 
Sielcu został dokonany napad 
przez nieznanego sprawcę na |a- 
na Warotę, ldącego z walcowni 
hr. Renard na dworzec kolejowy 
w Sosnowcu. Napastnik zrabo* 
wał Warocie 500 zł. i zbiegł w 
w niewiadomym kierunku. 


Z teatru. 


Lucyna Messal w Sasnow- 
cu. jak było do przewidzenia — 
bilety na jedyny występ Lucyny 
Messal w Zagłębiu w sobotę 7 
czerwca w miejskim teatrze — są 
rozchwyływane. Wszyscy dali $0- 
bie rendez vaus na występie zna” 
komltej artystki. Początek pun- 
ktualnie o 8. m, 30. wiecz. 


Ze Śląska. 


Zniżka kosztów utrzymania 
Komisja paryteryczna stwierdziła 
na posiedzeniu swem z dn. 2 hm. 
co następuje: Kgszta utrzymania 
rodziny, składającej elę z 5 osób 
wynosiły 15-go maja (żywność, 
opal, śwłatło i+ mieszkanie) mkp. 
182254163 za 4 tygodnie, 2 
czerwca natomiast tylko mkn. 
175540.826 za 4 tygodnie, czyli 
że w tym czasle spadły o 3.68 
proc. Kaszta za ubranie, bieliznę 
| obywie wynosiły 15 kwietnia 
dla tej samei rodziny 46 772 307 
mkp., a 2 czerwca 42 360 385 mk. 
miesięcznie, czyli spadły o 9.44 
prac. 


Co wojewoda Bilski zamie- 
rza uczynić w sprawle prze- 
trzymania obecnego przesile - 
nia w przemyśle śląskim. 
„Gazela Ludowa“ zamieściła wy- 
wiad z wojewodą Bijskim, zktó- 
rego podajemy najwążniejsze u- 
stępy. Pan Bilski ząpytany, co 
zamierza uczynić w sprawle prze: 
trzymania obecnego przesiłepia w 
przemyśle śląskim, odpawiedział: 

„W sprawle przetrzymania o- 
becnego kryzysu goapodaruzega 
i zapobieżenia szerzącemu się 
bezrobaciu, zwracam się do rzą- 
du centralnego o przyspieszenie 
oddania zamówień na małerjaty 
kolejowe dla tulejszych hut oraz 
o przyspieszenie rozbudowy ma- 
jących hyć w tym roky ukańczo= 
nych linji kolejowych. Prócz lego 
wszystkie powiaty otrzymają bar- 
dzo wysekie pożyczki na podję- 
cle robót drogowych | uruchó- 
miegie akcji budowlanej. Poszcze- 
mólne zaś gminy będą mogły 
rówfileż otrzymać pożyczki inwe= 
stycyjne dla zatrudnienia milej- 
stowych bezrobotnych”. 

Na zapytanie, jakie stanowisko 
zajmie wobec mniejszości naro- 
dowych, wojewoda odpowiedział: 

„Co do tego, ro zuznaczam, ie 
stanowisko moje do mniejszości 
narodowych uzależnię odpowied- 
nio do stanowiska i lojalności 
tychże mnolejszości wobec pań 
siwa. W kałdym razla jednak w 
stosunku do mniejszości narodo- 
wych przestrzegać będę zawsze 
odpowiednich postanowień kon- 
atylucji i stać będę na gruncie 
konwencji genewskiej". 


Unieruchomienie „H u t y 
Królewskiej“. W „Hucie Kró- 
lewskiej“ wypowledziano pracę 
przeszło 3 tys. robotników, któ- 
tzy w dniu 16 b, m. pazbawie- 
ni zostaną pracy i zarobku. W 
ruchu pozostanie tylko tak zw. 
„górny werk“, wyrabiaiący szyny, 
wagony Í t p. 


Węgiel śląski do Czecho- ` 


słowacji weuug doniesienia 
„ŃatL Źig.” slara się spółka 
„Uiesder Erben" o założenie pla- 
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cówki handlowej w Czechosłto. 
wacji, celem zwiększenla ekspor: 
tu węgla polska-éląsklego do 
Czechosłowacji. 


Biskupi francuscy w Kato. 
wicach nla 24 czerwca przy: 
jadą na krótki pobyt do Katowic 
biskupi francuscy, których podej- 
mować będzie admlnisirator apa- 
stolski ks, dr. Hlond. +Ludność 
katalicka przygotowuje przy tej 
sposobności wielką demonstrację 
katolicką. 


Z kraju, 


Warszawa. W Cyladeli war: 
Sząwskiej obchodzona święto put. 
kowe 30 p. p. Uroczystość za: 
szczycił swą obecnością prezy- 
dent Rzeczypospolitej. 

Przy zwiedzaniu stacji gotębi 
pocztowych, jeden z adjutantów 
na polecenie prezydettta skreślił 
krótką depeszę do | pułku łącze 
ności w Zegrzu, z zapytaniem — 
jakie było menu obladowe ofi- 
cerskie | żołnierskie. 

Po nałożeniu tulejki prezydent 
własnoręcznie wypuścił gołębia 
o godzinie 11 min. 55. 

Po upłyv ie 54 minut nadeszła 
odpowiedź za pośrednictwem 
druglega gołębia. Treść depeszy 
wysłanej przez stację Zegrze by- 
la następująca: 

-— Melduję panu prezydento- 
wi, że na obiad w kasynie ofi- 
cerskim jest zupa szczawiowa i 
wieprzowina, na obiad żołnierski: 
rosół, kluski suche i wołowina: 

Prócz depeszy, w tulejce znać 
leziono kartkę tej treści: 

— l-y pułk wojsk łączności, 
przesyła wyrazy hołdu i postu-| 
szeństwa najwyższemu zwierz- 
chnikowi ally zbrojnej państwa, 


— Naczelnik urzędu śledczego 
p. Sonnenberg, airzymał wczoraj 
od policji berllńskie] depeszę o 
znacznej kradzieży, dokonanej u 
berlińskiego jubilera |. Samuela. 
Skradzione tam m. in. 2 krylan- 
ty 4- | 6-karatowe. Jeden z go- 
ści był na tyle uleostrażny, że 
przedstawił sią jubilerowi jako 
p. Herbert, amerykanin, przyczem 
podał, że mieszka w hotelu Espla- 
nada. 

Warszawski urząd śledczy, o- 
trzymawszy tę depeszę polecił 
jednemu z urzędników zarządzić 
we wazystkieh hotelach warszaw- 
skich poszukiwania, które odnio- 
sły pożądany skutek, dziś bo- 
wiem w kotelu Bristol znalezla- 
no owego p. Herberta w tawa-| 
rzystwie pani Minkes, żony zna- 
nego pallcji całego świata, mig- 
dzynarodowego  hachstaplera | 
karciarza. Okazała się, że Her- 
bert jest międzynarodowym zło- 
dziejem hotelowym I kolejowym 
a paszport jego mial wizy wazy- 
stkich więkazych państw całego 
świata. 

Międzynarodową parę aresitó" 
wana. A 

Poznań. Do amatora obcych 
walut p. Szlomy Szamotylskiego, 
zamłeszkalego w Pniewach (woj. 
poznańskie) spgłosij się jakiś o- 
bywatel, ubrany x amerykańska 
ł poprosił o zmianę banknotu 
1000-dolarowego. P. Szamotulski 
byi nieco tem zaskoczony, gdyż 
nigdy jeszcze nie mial w ręku 
wartościawego papinru. Nic więc 
dziwnego, ża wezwał na akspet- 
ta swego szwagra. 

Banknot został uznany za pra- 
wdziwy i nieznajomy oddalił się 
z potężną pliką marek polakich, 

P. Szamotulski niedługo cie- 
szyi się z „mocnej“ waluty, 
gdyż banknot 1000-dolarowy o- 
kazał się ulotką reklamową jakie- 
goś kina z Nowego Yorku, 

Policja odszukala apryinego 
amerykanina, Pawła Wojtasa, któ- 
rego aresztawano. 


Nr. 125. 


Kałusz. W okolicy Kałusza 4 
bandytów napadło o godzinie 
Q min. 30 sa ambulans poczto- 
wy, w któryma znajdowało się 60 
tysięcy złotych, przeznaczonych 
dla kasy skarbowej w Kałaszu, 
Bandycł dali 15 strzałów i cię- 
żko ranili posterunkowego poli- 
cji, konwojującego ambulans i 
woźnicę, 

Posterunkowy, chociaż ciężko 
ranny, zdołał dać kilka strzałów, 
które zaalarmowały ludność, 

Bandyci, którzy dobierall się 
już do ambulansa, zbiegł, Pol- 
cja wszczęła pościg. 


Bydgoszcz. W Bydgoszczy 
bawiły się dzieci przy rzece, ply- 
nącej z jeziora, przy tutejszem 
starostwie, do Drwęcy. Przy na- 
biesaniu wody 3-letni Zbigniew 
wpadł da rzeki, która obecnie 
jest dość głęboka. 

Widząc to nieszczęście inni ta 
warzysze popłakali się i zaczęli 
uciekać, Ale pomiędzy dziećmi 
znalazł się zuch I to 4 I pół let- 
nl Marjan, syn Ramana Sobo- 
cińsklego, stóry uchwyciwszy słę 
krzaka, wszedł do wody | wydo- 
był topiącego się towarzysza. 


Kraków. Na polach rakewl- 
ckich na samolocie cywilnym 
„lunckers” (własność Aerollay- 
du) wzalosla się załoga celem 
przedsięwzięcia próbnych lotów. 

Na wysokości 40 metrów sku- 


„I SKR A* — środa 4 czerwca 1924 roku. 


tkierm defektu motor przestał tun- 
kcjonować, wobec czego aero- 
plan spadł na ziemię, przyczem 
część jego uległa zdruzgotaniu. 

Z załogi, znajdującej się w aim 
zostali ranni: pilot cywilny Kar- 
piński, plutonowy cyw. Barci- 
szewski, kapral cywilny Wacek I 
płlot Satyr. Mechanik wyszedł 
bez szwanku, 


Lwów. Przy lieznym ndzłale 
reprezentantów świata naukawe- 
go i literackiego, uczelni 4 władz 
miejscowych. odbyła się uroczy- 
ste publiczne posiedzenie iwow- 
skiego tow. naukowego. 

Ogłoszano nagrody, udzielone 
z funduszów ministerjum wyznań 
religijnych I oświecenia publicz- 
nego w wysokości 30.000.000 
marek. 

Nagrody te otrzymali: dr. Igna- 
cy Kozlelewski za pracę p.t 
„Łukasz Górnicki“ miljon 
marek, prof. Jan Ptaśnik za wy- 
dawnictwa p, t. „Monumenta ti- 
pographica* — w kwscie 660 
tys. mk, d-rka Helega Pollacz- 
kówna za wydawnictwo p. t 
„Najstarsza księga sądowa wsl 
Trześntowej* nagrodę w kwocie 
340 tys. mk. Dr. Maria Hamer- 
ska i dr. Mar]ja Styrhałówna po 
500 tys. mk. tytułem zachęty do 
daiszej pracy. naukowej. 

Posiedzenie zakończyło się od- 
Czytem dr. prof. Hirschlera p. t 
„O pojęciu dziedziczności”, 


TELEGRAMY. 


(Przez teleton.) 


Jak Niemcy usiłują poróżnić Polskę z sąsiadami. 


Warszawa, 3 czerwca. 


Ministerium spraw zagranicz- 
nych komunikuje: 

Wskutek władarności, podanych 
przez „Deutsche Allgemeine Zel- 
iung", a dotyczących udziału 
przedstawiciela Czechosłowacji w 
Kownie w uroczystościach armiji 
litewskiej charge d'atialres Rze- 
czypospoliiej Polskiej w Pradze, 
dr. Bader, na polecenie ministra 
spraw zagranicznych zwrócił się 
da czechosłowackiego ministerjum 
spraw zagranicznych, gdzie uzy- 
skał wyjaśnienie od wiceministra 
Girsy, zastępującego nieobecnego 
ministra d-ra Benesza. 

Dr. Girsa zaprzeczył stanowczo 
prawdziwości twierdzeń „Deutsche 
Allgemeina Zeitung“, Czechosło- 
wacki konsul w Kownie p. Galia 
wygłosił przemówienie z facji 
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rozdania orderów czeskosława- 
ckich oficerom litewskim, co miało 
miejsce na xilka dni przed uro- 
czystością armii litewskiej, Deko- 
racja nastąpiła jaka odwzajem- 
nienie za odznaczenia orderami 
litewskiemi czechosłowackich ofl- 
cerów, którzy byli przydzieleni 
jako inatruktorowie do intendan- 
tury armji litewskiej. W wygło- 
szonej podczas aktu dekoracji 
mowie unika konsul Galia wszel- 
kich aluzji politycznych, zaś pod- 
czas uroczystości armil ltewsxiej 
żadnego przemówienia ule było. 

W uzupełnieniu powyższych 
wyjaśnień oświadczył naszemu 
m. s. z. charge d'affaires repu- 
bliki czechosłowackiej w War- 
szawie radca Miller, że rząd 
czechosłowacki ogłosi zaprzecze- 
mie wiadomości, podanych przez 
„D. Allgemeine Zeitung“. 
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Statut organizacyjny ministerjum pracy. Sprawa kresów wscnodnie 


Warszawa, 3 czerwca. 
(Tel. wŁ) Premier Grabski od- 
był onegdaj szereg konferencji, 
między inaemi z ministrem pracy 


1 opieki spałecznej. Postanowiona 
opracować do dnia 1-go lipca 
statut organizacyjny tego mini- 
sterjum. 


Postulaty uniwersytetów. 


Warszawa, 3 czerwca. 
(Tel wł.) Rektoraty uniwersy= 
tetów polskich zwróciły się do 
rządu z prośbą © możliwe szyb- 
kie załatwienie w sejmie i sena- 


cie sprawy ustawy o szkołach 
wyższych, w przeciwnym bowiem 
razie nie mogłyby wczas ułożyć 
programu wykładów ną rok na- 
stępny. 


Herriot zażąda dymisji Milleranda. 


Paryż, 3 czerwca. 

(Tel. wł.) W czwartek przy|- 
mie prezydent Francii Millerand 
na posłuchaniu Herriofa i poleci 
mu misję utworzenia nowego ga- 
binetu. 

Według opinii kół lewicowzch, 
Herriot postawi jako warurek 
dymisję Milleranda. Gdyby do- 


szło do tej dymisji, zebrałoby się 
zgromadzenie narodowe już w 
przyszłym tygodniu i obrałoby 
nowego prezydenta. Jako ewen- 
tualnych kandydatów wymieniają: 
Painlevego, prezydenta senatu 
Doumerguego oraz senatorów 
Pama i Renoulta. 


Uznanie sowietów przez Chiny. 


Londyn, 3 czerwca. 
(Tel. wł.) „Times* londyński 
donosi, że wiadomość o uznaniu 
rządu sowietów przez Chiny po- 


twierdza się. Równocześnie do- 
szło pomiędzy obu stronami do 
ścisłego porozumienia, którego 
wyniki ujęta w 2 umowach, 


Polityka włoska na wschodzie. 


Konstantynopol, 3 czerwca. 
(Tel. wł.) Wiadomość o wylą- 
dowaniu wojsk włoskich na wy- 
spie Rodos, kameniują sfery u- 
rzędowe tureckie jako oznakę 

faktu, 
bliskiej 


przyszłości rozpocząć 


że Włochy zamierzają w* 


aktywną  poliiykę na bliskim 
wschodzie, skierowaną swem o- 
sirzem przeciw Turcji. Te same 
sfery twierdzą, že w te| mierze 
doszło do opracowania wspólne- 
go planu postępowania pomię- 
dzy Wiochami i Aaglją. 


Nagonka prasy niemieckiej. 


Bielsk, 3 czerwca. 

(Tel. wł) W prasie niemiec- 
klej wychodzącej w Bielsku i 
Katowicach czytamy od dluższe- 
go czasu systematyczne napaści 
na policję państwową w Bielsku 
Drobne zarządzenia policyjae, czy 
to w interesie spokoju publiczne- 
go czy powagi państwowości 
polskiej, przedstawiają młemcy 


jako szykany niesłychane i car- 
skle ukazy. Równocześnie wno- 
szą grubo naciągane interpelacje 
w sejmie śląskim ji warszaw- 
skim, domagając się głowy dyr. 
policji Podgórskiego, który wię- 
cej może grzeszy słabością wo- 
bec szowinistów niemieckich ni- 
żeli twardą ręką. 


Powstanie 


Białogród, 3 czerwca. 
(Tel. wt) W północnej Albanji 
wybuchło powstanie przeciw rzą- 
dawi. Na czele powstańców stoi 
Essad Basza. Po zaciętej walce 
udało się Essadowi zająć w po- 
miedziałek rano Skułań. Również 


w Albanii. 


i z Walony donoszą, że spo- 
dziewają się tam lada moment 
ataku powstańców, wzmocnio- 
nych częścią wojsk rządowych, 
które przeszły na ich stronę. 
Rząd w celu stłumienia powsta- 
nia zmobilizował 13 roczników, 


Po zamachu na kanclerza Austrji. 


Wiedeń, 3 czerwca, 
(Tel. wł.) Na posiedzeniu au- 
strjackiej rady ministrów, edby- 
tej pod przewodnictwem prezy- 
denta Heinischa postanowiono, 
że zastępcze funkcje kanclerza 


pełnić będzie minister finansów 
Klenboeck, Gdyby choroba ks. 
Seipla miała potrwać czas d]uż- 
szy, partja chrzaściańsko  społecz- 
na deleguje do gabinetn na- 
miestnika Styrji Riptelena. 


18 dziewcząt pastiwą płomieni. 


Los Anglos, 3 czerwca. 
(Tel. wł.) W czasie pożaru, 
który wybuchł w jednej z tutej- 
szych szkół żeńskich znalazło 
śmierć w płomieniach 18 dziew- 


cząt w wieku od pięciu da 
piętnastu lat. Dwadzieścia pięć 
dziewcząt jesi ciężko rannych, 
trzy zaginęły. 


Pacyfikacja kresów. 


Kobryń, 3 czerwca. 

(Tel. wL). Jak się dowiaduje- 
my, władze bezpieczeństwa n 
trafiły na ślad od dawna poszu- 
kiwanego przywódcy operuiącej 
w powiecie kobryńskim bandy 
dywersyjnej niejakiego Omelja- 
nika 


Opryszek ten osaczony przez 
policję, widząc, że nie ujdzie po- 
ścięu otworzył ogień. 

Przy tel wymianie strzałów 
Omellanik ugodzony w piersi 
padł trupem. 

Bandę jego w powiecie ko- 
bryńskim ziiłkwidowano, 


Warszawa, 3 czerwca, 

(Tel. wł.). Wczoraj odbyło się 
posiedzenie rady ministrów po. 
święcone sprawom województw 
kresowych, ę 


Macdonald 
chce przyjscnać do Paryża. 
Paryż, 3 czerwca. 
Herriot oświadczył wczoraj, iż 
ad Macdonalda otrzymał osobi- 
ście pismo z doniesieniem, że 
zamlerza on przybyć do Paryża, 


Wirth kanclerzem? 


Berlin, 3 czerwca, 
(Tel. wł.) Dzienniki donoszą, 
że jeżeli na „Skutek 


to prezydent rzeszy Ebert po 
wlerzy misję utworzenia nowego| 
rządu Wirthowi. 


Pogoda na dziś, 


Na wschodzie kraju jeszcze 
pochmurno I przelotne deszcze 
chłodno, Na zachodzie pogodniej 
GU słabnące wiatry zacho- 
nie, 


Giełda. 
(Notowania w złatych). 
WALUTY. 

Warszawa, 31 maja. 


Dolar — 5,18:/, 
Funt — 22,40. 
Paryż, za 100 fr. — 2825 
Szwajcarja, za 100 fr, 91,26 
Włochy, za 100 lirów—22 50 
Praga czeska za 100k, 15,27:/, 
Wiedeń, za 100 tysięcy koron: 

austrj. — 7,32. , 
Bony złote — 071. 
Pożyczka dolar. — 292 
Rubel złoty — 2,72. 


GIEŁDA GDANSKA. 
Gdańsk, 31 mała, 
(Notowania w guldenach) 
Dolary — 5,72 
l złoty — 1,12 


| WĘGIEL 


KREDYT 


1 głębokich kopaJń 
daje 
hh Przenysłiwo=Ofrylcza 


ddział Sosnowiec, 
iska 8, tel. 31. 


Eugenji Lehenban 


przy ulicy Kołłątaja nr. 4i 


w Będzinie 
godziny | od godziny 10-ej do 1 
przyjęć | „ „  3-el . 


Diapp.urzędników, wojskowych i mto- 
dzieży szkolnej znaczne ulgł w ce- 
mach oraz na spłatę, 


Bank Dyskontowy 7,00 
Zw. Sp. Zarobk. 4,80 
Handl. 8,50 
dla Handl 1,85 
Kredytowy 0,75 
Przem. War. 1,50 
HandL Poz. 3,20 
Przem. Lwów 0,39 
Zachodni 2,15 
Zw. Ziemian 0,30 
Powszech, Kredyt — 
_„  Zjedn. Złem. Pol 2,00 

jrkowski 1,34 
c rata 0,35 
 Chodorów 5,60 
Czersk 0,85 
/Czestocice — 

k egielski 0,67 
„ukier 4,10 

jmielow 0,81 
Drzewo — 

"Dźwignia — 
IElektryczność — 


suiasisiny 


azy 0,16 
Modrzejów 7,50 
Michalow 0,75 
"Nobel 1,30 
Norblin 0,75 
Orthwein — 

Ostrowieckie 7,75 


Pocisk 2,00 
Pol. Przemysł Naftowy 0,70 
zk 1,85 


S rachowice 3,05 
(Syndykat — 

irytus 1,50 
Ursus 1,70 


maszyny parowej fabryki 


Maszyna jast w ruchu. 


TZS: 


skiej Nr. 11 oglas: 


Doia 28 maja 1924 r. 


-w 


Państwowe Zakłady Graficzne 
MINISTERSTWA SKARBU 
OGŁASZAJĄ KONKURS NA SPRZEDAŻ: 
„Orthwein I Karasiński* o mocy 35 He, 


bez kondeneacji, cylindra—276 m/m, skok—400 m/m, ilość obrotów 
regulawana w granicach 125—165 obr./min, sterowanie suwakowe. 


Qłerty w opieczętowanych kopertach a napisem „Na przetarg 
maszyny” należy adresować do Dyrekcji P. Z, Graficznych w Warsza- 
wie, Al. Jerozolimskie 91, oraz złożyć w Kasie P,Z.Gr. wadjum w wy- 
sokości zł. 800 do dnia I6 czerwca b.r. wiącznie. 

P.Z. Graticzne zastrzegają sobie przytem prawó przeprowadzenia 
w razie potrzeby przetargu ustnego na wymienioną maszynę. Data prze- 
targu ustnego ustala się na dzień 25 czerwca b,r., godz, Il rano, 


Misch inlermacj wśel ędnal Gospedarcay P. 2. Be. feet (06-25 I 148-15. 
S= ZOZZZZSZZZJ 


Ogłoszenie. 


Komornik przy Sądzie Okręgowym w Sosnowcu rewiru Za- 
wierckiega A. Kossek, zamieszkały w Zawierou przy ul, Hlanow- 
że w dniu 13 czerwca 1924 roku od godziny 
10 x rana w Zawlerclu przy ul. Kopalnianej pod Nr. 6 odbędzie się 
sprzedaż przez licytację ruchomości, należących do fumy L. Berger 
| S-ka fabr. szpulek papierowych, a mianowicie: 1950 kgr, papieru, 
|ocenionego ma 550,000,000 mk. 


Redaktor W. Monsiorski, 


ISKRA" — środa 4 czerwca 1924 roku. 


R. AECHE (wełotych) *% Węgiel 5.10 
Ceduła giełdy warszawskiej z dn. 
K 1924; 


Wiidt 0,20 
Zieleniewski 10,50 
Zawiercie 40,00 
Zgierz — 
Zyrardów 4300 
Zach. Tow. 0,50 
Zegluga 0,24 


Rozkład jazdy pociągów 


ahowiąznjący od dnia t czerwca 
: 24 roky. 


Przychodzą da Sosnowca: 


Z Warszawy: 7.40, (posp) 14,06, 
20.35, przez Dęblln 13,55. 

Z Piotrkowa: 2.15. 

Ga ECO. 10.55, 13.05, 17.35, 


23,36. 

Z Zawiercia: 9.55. 

Z Ząbkowic: 3.55, 6.05, 8,34, 15.35, 
17.00, 21,32. 

Z Katowic: (0.09, 4.54, 654, 8.12, 
B.47, (pusp.) 10.02, 11.39, 12.54, 13.34, 


1445, 15.05, 16,10, 17.30, 19,27, 20.49, 
22.24, 23.14. 

2 Granicy: 1.28, 4,25, 7.17, 12,10, 
16,20. 


Ze Szczakowy: 22.35, 
Z Lubnna 3.5. 
Ze Zdołbunowa 20.22, 


Dworzec radomski. 
Z Kazimierza: 7.08, 15.43, 20.42, 
23.28, 


Odchodzą z Sosnowca: 


Do Warszawy: 817, 10.07, 22.30, 
przez Dęblin 16.15. 

Do Piotrkowa: 14.25. 

a Częstochowy: 5.00, 11.45, 14.10, 
17,33. 

Da Zawiercia: 7.00. 

„ Ząbkowic: 350, 6.25, 
15.10, 19.33, 23.19. 

Do Katowic: 3.10, 4.00, 6.10, 7.21, 
745, 84u, 10.00, 11.0U, 13.10, 14.00, 
15.41, 17.40, (posp.) 18.11, 20.27, 21.00 
21.37, 23.40, 

Da Granicy: 1.00, 4.15, 9,10, 13.00, 
21 


13,41, 


„25. 

Da Szczakowy: 18.40. 

Do Lublina 4.15. 

Da Zdołbunowa 8.52. 
Dworzec radomski. 


Do Kazimierza: 5.25, 14.17, 19.50, 
21.26. 
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Komornik: Kossek. 


Ogłoszenie. 


Komoralik przy Sądzie Okręgowym w Sosnowca rewiru Za- 
wierckłego A. Koseek, zamieszkały w Zawierciu 
sk je] Nr. 11 ogłasza, że w dniu 27 czerwca 1924 roku od godziny 
z rana na kop. węgla „Kamilla“ gm. Rakiino->zlacheckie oabę- 
idzie się sprzedaż przez licytację ruchomości, należących do tejze ka- 
mi, a mianowicie: parowozu, ocenionego na 1000 złotych. 

Dnia 28 maja 1924 roku. 


przy uł. Blanow- 


Komornik: Kossek. 


pz W PZ EE 
fest jedyną, które zastępuje m właściwy sposób 
kawg zwyczajną Kawa sodowa HA ES-£$ 
nie jest tylko palonem zbożem, lecz przyrzą: 
dza się ją z rzeczywistego słodu według wypró 


60wancgo własnego 


sposobu. Kawa słodowa 


HA-E$-ES smakuje wybornie jest zdrowa, 
posiina i*nadzwyczaj tónia. 


Ogłoszenie. 


Komornik przy Sądzie Oxręgowym w Sosnowcu W. Konopka, 
zam. w Będzinie przy ul. Małachowskiego nr. 36 oglasza, że w dn. 
10 czerwca r. b. od godz. 10 rano w Będzinie, w posesji browaru 
akcyjnega t-wa D. Sercarz, na pokrycie należności Pow. Kasy Cho- 


rych, odbędzie się sprzedaż z licytacji materjału drzewnego: 


17 fur. 


akrąglaków i 3 fury zżynków (felc) w szacunku mk. 800.000 000. 


Bliższe szczególy u Komornika. 


3908 


Ogłoszenie. 


Komornik przy Sądzie Okręgowym w Sosnowcu W. Konopka, 
zam. w Będzinie przy ul. Małachowskiego mr. 36 ogłasza, że w dn. 


clcieli kopalni węgla 


'12 czerwca r. b. ad godz. 10 rano w Będzinie, w mieszkantu właś- 
„Adela“ przy ul. Sączewskiego nr. 12 na po- 


krycie należności Pow. Kasy Chorych, odbędzie się sprzedaż z licy- 
tacji pianina czarnego z laboreiem w szacunku zł. 800. Bliższe szcze- 


góły u komornika, 


3908 


Ogłoszenie. 


Komornik przy Sądzie Okręgowym w Sosnowcu rewiru Za- 
wierckiego A. Kossek, zamieszkały w Zawierciu przy ul. Blanow= 
skiej Nr. 1! ogłasza, że w dniu 17 czerwca 1924 roku ad godziny 
10 z rana na kopalnt wegla „Helena? gm. Rokitno-Szlacheckie ad- 
będzie się sprzedaż przez licytację ruchomości, należących do tejże 
kopalni, a mianowicie: 2 pulzometrów, ocenionych na 230 złotych. 


Dnia 28 maja 1924 r. 


| Bronne ogtoszema, | 


Kupno i sprzedaż. 
5 grosze za wyraz, 


Sprzedam aparat tetograficzny z przy 
boram, rozmiar xiz, Wiad. 50- 
snowiec, Dębowa 12, Grabda. 3893 
%Ą7ozki dziecinoe wszystkie kolory 
kolyski żciazne, sOżeczka, łóżka 
wraz wszelkie reperacje ı poktycia 
wózkow Ceny labryczne, Sosnowiec 
Pogoń Orla i8, 3666 „3 
Pm vzywuaeprawie powe sprze 
dam. SuspowieE, p lrocadero"przy 
1eatrze zimowym. 38-2 
Szprzedam dom za 3 mijardy mkp 
+ murowany z placem bez dlugów 
na Pogoni przy tabr. Hulczyńskiegy 
ul, Zadia Y. Wiadumość oa  miejścu 
albo u wiaściciela Sosdowiee, Sie: 
lecka 21 Gałka. 286U-1 
Sprzedam okazyjnie otomianę | ka- 
nupę używaną, busnuwiec, Krzy- 
wa 5 ws a vis cyrku u ste nielda. 


s833 
przťdam otomany, kanapki szezlągi 
kuzetki i materace, za gulówkę I 
na wypiał, Sosnowiec, Moiiątaja 1U 

oncyna lu gie piętro. a344 
| gorzutów ROZAL | A 
avsouw.ec, u. DĘDIIuSKA ar. kl 
poleca procz na;modniejszyci, caikiem 
Wyguunyen gursertow i pastw nA.a- 
jące ksziartom pięauą liaje, pasy do 
Ciąży, pasy lecznicze napiersaiki, Wy- 
kwialuą zagranczuą i mauwa Die- 
liznę po ceuich zupełnie snSKICN, Ku- 
szułe z dobiegu pictna py iu mujo- 

now mk, SBBI-$ 
7 powodu wyjazdu sprzeuam sklep 
+ 4 urzydeemem, puxo) 1 aucoaia sa 
piszą Cenę. dusnuwiet, Raciawicea b, 

Janicki. -övi 


Wyuawcd. Aśl. I-WJ JIJ6, Wpdawaeść „AUljżi ŁAGAJIM > A Jgaliiska ac, l, 


Komornik: Kossek. 


1 eżaki, kredens dębowy, bieliźniar- 
= ki sprzedaje tanio. Sosnowiec, 
Sielec, Wronia 4. 3900-2 


| Posady i prace. | 


Zaoliarowane 5 grosze za Wyraz, 


potrzebny pomocnik aptekacski lub 
uczeń z praktyką do apteki |, Za- 
łuskiego w Bobrowaikach pocz. Gro- 
dziec. 3746-1 
trzebna inteligentna 
panna do 4-leimiej dziewczynki, 
Wiadomość; |ak.be Gitlere Susno- 
wiec, Maiachowskiego 16. 3861-2 
[potrebne panieuki do szycia, So- 
snowiec, Dytowska 6. 3 
prere, która oracuwała przy 
wangach w 4Metal-Forcejanie" 
źnajdzie pracę w fabryce Goidb.rg t 
Kucyński, Sosnowiec, Przejazd 3, 
3904-3 
poime chłopca, cokolwiek prakty- 
ki stujarSkiej, Wiauomość: 303- 
uuwiec, Kordonuwa 4, |akubowski. 


energiczna 


3406 
| goszowiwane 5 prusse ża wyraz, i 
> Mn 


soba imeligeninu puszukuje pracy 

znająca gruntownie szycie, może 
śię zając dziecmi, Posiada SWiaJEC- 
twa. Łask, zga: filja „Iskry“, będzin 
pod „zdolna”, 3878-1 
Fnteligentna panienka sympaiycznej 
A pow.erzchowuuści, laguodaego cha- 
rakteru, smaienua, Wyksstaicenie 4-y 
klasy yimaszialie, znajomosc ouchal- 
terp, z iaunew pismem, poszukuje 
staeygy zśjąca W Diurze prywatnem 
wie z mieszkaniem, uu zarazi 
kruezę o łaskawe zgwaźenić piśmicu- 
ue: źąbkowice,  „bieluwizna* Wia- 
Qyśiawa Jiao! Ska, 3088-2 


Nr. 125 


Lokale. 
5 grosze za wyraz 


poszutwie pokoju z osobnym wej- 
sciem i elektrycznem oświetleniem. 
Zgłoszenia do adm. „Iskry* 338-6. 
Q*0ie wlasne mieszkanie pokój 
z kuchnią z elekirycznem oświe 
teniem, Wiadomość w adm. „Iskry 
3727- 
Jpoważny urzędnik chcialby porocu- 
mieć się z właścicielem domu 
(najchętniej aa Pogoni) w sprawie 
wynajmu mieszkania 2-4 pokojewegu 
od października lub wcześniej, Oferty 
do adm. „iskry“ dla okaziciela 50 cen 
timów włoskich z 1874. 3850-1 
Poi 2 kuchnią w Częstachowie w 
centrum miasta zamienie na takież 
same lub wlększe-mnie|sze w Sasnow- 
cu. Wiadomość w Sosnowcu, ul, Pit- 
sndskiego mr. 14, u p. Jędrzejowskich. 
i 3727-2 
ieszkanie i ogród natychmiast do 
objęcia, Wiadomość: Sosnowiec, | 
zakład stolarski Felusia, Wiejska 4, 
3005 


Różne. | 
5 grosze zą wyraz, 
A xuszėrka, Marja Nowak, przepro- 


aa wadzila się z ul. Towarowej naj 
ul, Modrzejowaką nr, 39 róg Kościelnej: 
dom pami Frydeckiej w Sosnowcu 
przyjmuje panie w godzinach popo- 
łudniowych, dla niezamożnych w- 
stępstwu. 3767-22 
wW dniu 28 maja b. r. zaginął ples 
v3 rasy wilczej z marką maglstrac- 
ką nr. 183. Uprasza się o odprowa- 
dzenie za wynagrodzeniem, Sosnowiec, 
Będzińska 2. Zelaskiewicz, Nieprawe - 
ga wlaściciela będę ścigał sądownie,! 
3813-14 
primis przepisywanie na maszy= 
nie—wladomość: „łskra*, Sosno= 
wiec. 3874-1 
(Uzet VII klasy gimnazjum przyl-. 
mie korepetycje podczas wakacji| 
na wyjazd, Łaskawe zgłoszenia do, 
alskry* pod „Wyjazd“, 3891-2 | 
przyjmie wszelkie roboty introlig 
łorsko-galanteryjne po niskich ce- 
nach. L, Spicberg, Sosnawiec, ul. Mo- 
drzejowska 38, 3897 
Nauczycielka udziela lekcji w zakre- 
W sle 4-ch klas. Ulica Nowa ur. 22, 
It-głe piętro. 3809-4 
mia I czerwca b. r. w okolicy Ka- 
a zimierza skradziono rower niklo- 
wany nr. 1300 firmy „Riadek*, Ktoby 
wiedział, gdzie się takowy znajduje, 
będzie laskaw zawiadomić za nagro- 
dą 50 złotych: Antoni Paonka, Piaski, 
ul, Borowa 10. 3909-2 


Zgubione dokumenty. 

4 grosze za wyraz. 

Qygankiewicz Jan zgubit konitamac. 

* kę wyd. przez kop. „Hr. Renard" 
388 


ju 
T/ogut Stanisław zgubit tymczowe 
aRzwolnienie wydane przez 33 p.a.p. 
Będzin i różne dokumenty. 3840-1 | 
M" Wójcik zgubił wycląg z ksiąg 
łudności wyd. przez gm. Kościel 
ce pow, Pinczów i kartę 0a 

wyd. przez M, S. W. 3839-1 
asz Franciszek zgubił książeczkę 
wojskową wydaną przez IO p. sa: 

perów. 384.-1 
Mielos Władysław zgubił  pórttel, 
A Lslążkę wojskową wyd. przez, 
PKU Sosnowiec. 3859-2 | 
tala Bartlomej zgubił książeczkę! 
wojskową wydaną przez PK U 
Częstochowa, dowód osobisty przez 
gm. Złoty putok i książkę kasy cho: 

tych, 3556-2 
pó ro przez Henryka Świąt<ow= 
skiego: dowód kolejowy Nr. 7149, 
bilet roczny uczniowski, odroczenie 
wojskswe wydane przez P. K. U. 0: 
snowiec 1 świadeciwa szkolne, Ła- 
skawy znalazca raczy zwrocić do re- 
dakcji „Iakiy*. 3805-3-2 
A ndrzejowi CGiaracarzowi skradzios 
© no książkę wojskową wyd. przez 
PKU Sosnowiec, kartę mobilizacji 


przez mag. m, SOSnowca, zaświade 
czenie na paszport przez gm. Pizys 
stań, 821-1 


Soska Leon zgubił książeczkę woj- 
sxOWą wyu. przez PKU Będzin i 
dowód osubisty wyd. przeż mag, m. 
Dąbrowy i bilet kolejowy. Łąsdcawy 
znulazca raczy zwrócić za wynagro” 
dzemem du adm. „iskry* w  Dąbrde 
wie iwo W ZDSNOWCU. 3895- 2 
*A/ dniu 2 czerwca b, r. skradziono, 
WY względnie zgubiony na stacji w 
2osnuwcu purtfel, zawierający Kilig- 
żeczkę wojskową, wydaną przez P.ą, 
U. ńęuzia na Qazwisko Hedryka Wal: 
czaka, legitymację wydaną praes ma- 
gistrat m. sosnuwcn uraz inne duwu- 
dy i gotowaę. Łaskawegu znalazcę 
ęprasza się u zwrut dowudów du au- 
MNISACHI „iSkty”, SYUa=2 
Go czński_ Antoni zgubne «sią 
ŻECzkĘ Wojskowa, Wylaną prez 
P.A.U, Soanuwiec | akı sluony, 4U3-3 
gu Eugenia zguba uowua oao- 
bisty wydany przeź magistrat w 
Zawierciu, 3907-3 


